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MINI'° Lb R2YMIE p o d a t k i  POŚREDNIE 

h a l n e  b e z p o ś r e d n i e

J)®aedMa^Zli!3'Zews^  w  bardzo  żywych barw ach  
toiam vił 8T°2<? położenia., k tó rą  m y wszyscy 
tej SjJ ’ * Wystąpi} z  ofiarnością, k tó rej jeszcze u  
<i®ośr °ny n ie  znaW .  P rzypom inam , z ja k ą  tru -  
FWy . 5 iidało się podwyższyć podatek  gnunto- 
(Ż jw  Siln^ i sku teczną była w tedy opozycya. 
izbv\ n a  sali m iędzy obiem a stronam i

i t c y f 1CamL bo 
Tak

y)-. Prasizę nie pokazyw ać n a  siebie wzajem - 
*acyą ’ bo te  palce po obu stro n ach  m a ją

Hdiejii - °®ra™i'ozoinego m in is tra  sk a rb u  jeszcze nie 
b tó iy b y  n ie noEumiał, że równow agę 

Hcfoy * ,*®zeiba osiągać przez n ak ład an ie  podat- 
1 w pew nym  k ie ru n k u  to  ®ię udaw ało . Po-

ato '.T ^ m in iie  są  nac iągn ięte  .do najw yższego 
wUa j „ i™ ,,  inny. mrzeciasmai tu ta i s tru -rząd  n iaraz  już  p rzeciągnął tu ta j s tru -  
art" I>0'datlk‘u  ° d  ty to n iu  ailtoo od ©plrybu- 

okazało, że w sku tek  zbyt wysokiego 
^  ą- dochód p ań stw a  się  zm niejszył, i gdy- 
^ e l i f  fbadek  w alu ty , to  praw dopodobnie wi- 
j^n>yeaxiy którego  z panów  z tam te j s trony  re- 
w . J ^ o  w niosek o obnrażenie p o d atk u  od spi-

. Wiedilug żąd an ia  gorzelników. 
to k„ g dy  oi^iie św ięcą podatk i jjucitou. . .  
ląjęg.^bn^Pódnich jakby  nie było. W  o sta tn ich  4 
łoję ,liJ,Cach podatk i g run tow e przyniosły 677 m il.

thinio ogrom nych cen żywności. (P. Osie- 
To ip 0 -'esi  ̂ kwesityą nieudolności ściągających).
^ a t i f  ^w estyą przedewsizyistkiem wysokości 
^t-si P rzem ysł p rzyniósł w tym  sam ym  
^ 4 . 4 3 1  miii. m k., a  podatk i pośrednie 50 
cło r <̂ w* m ianow icie podatek  spożywczy 34, 
k w tao,aopołe 4 m iliardy . P odatek  od cu k ru  •eksperym ent.

dziszewiskiego? (P. Radziszewski:- Ja ,.n ie*p łaka­
łem  wcale). Ale m nie to  bardzo w zruszyło. (We­
sołość).

Czemżc wobec ty ch  liczb je s t podstaw ian ie n o ­
gi obecnem u rządow i? Dziś m oże każdy  poseł 
powiedzieć, że chce tysiąc  m iliardów  podatku  
bezpośredniego, bo życie tego Sedmu je s t k ró t­
kie, ale m ożna w ten  sposób zdyskredytow ać 
rząd  i  w chw ili gdy m in is te r sk a rb u  ape lu je  do 
społeczeństw a w spraw ie pożyczki, m ożna ternu 
społeczeństw u powiedzieć, że z winy tego m in i­
s tra  n iem a podatków  bezpośrednich i  w szystkie 
niebezpieczeństw a tej pożyczki zw alić n a  m rni- 
sitra. (P. Wasilewiski: P. M ichalski je s t n a  liście 
kandydatów  tego stronn ictw a). U n as  w Galieyi 
m ów ią: „daj Boże w ytrzym ać11 i ja  życzę s tro n ­
nictw u, żeby w ytrzym ało p. M ichalskiego. (We­
sołość).

NOWA POŻYCZKA
Do obecnego m in is tra  m ożem y m ieć ty lko  tę 

ptretensyę, żeby jaknajoszczędniicj gospodarow ał 
do połowy listopada, a le  p. Jastrzębsk i pow iada: 
„Ja  u ła tw ię  przyszłem u rządow i jego pracę, bio­
rę  n a  siebie odium  pożyczki w ew nętrznej, aby 
przyszły  rząd  m ając  p u n k t w yjścia znow u n ie 
zm arnow ał k ilk u  miesięcy, jeżeli m i się pożycz­
k a  u d a ”. (P. Radziszew ski: A jeżeli się n ie  uda?) 
To jes t bardziej zależne od piana niż od p  Ja ­
strzębskiego. Jeżeli panow ie ze zinaną nam iętno­
ścią  poprzecie jego p lan , to  pożyczka się uda. 
U danie się pożyczki zależy od społeczeństwa, 
k tó rem u  już  przy pożyczce odrodzenia i przy d a ­
nin ie  ta k  wicie obiecywano nap  różno, że dziś ła ­
tw o jest zachw iać jogo zaufan ie .i w  ten  naw y

SPUŚCIZNA PO P. MICHAHLSKIM
W szak p rzy  d an in ie  p. M ichalski obiecywał, 

że ona w ystarczy  naw et jeszcze n a  założenie 
b an k u  em isyjnego. Ja  sam  naw et wówczas m yl­
n ie  łączyłem, że n am  potrzeba 4 tak ich  d an in  n a  
pokrycie deficytu, a  nam  potrzeba ich było 6 lub 
7. (Glos n a  p raw icy : Po 2 czerw ca jeszcze wię­
cej). A czy liczyliście panow ie ule banknotów  wy

hżern ’t!y!l’c podatek  g run tow y razem  z 
kjris;u :; sl°w ym , a  gdyby cu k ru  było więcej, przy-, 
gj. T jeszcze więcej.

n ie  c h c e  u c h w a l a ć  p o d a t k ó w
®^arb u  n ieśm iało  — a  n ie  byłby óby- 

Pol'sk im  gdyby n ie znał psychy tego 
~~ mówi'1 °  28-krotnem  podw yższeniu po- 

feą fu n to w e g o . To jest za m ało, ale i to nie 
Na. ŻliWe w ty m  Sejmie. Czy m inister, n a ra -  d rukow ał M ichalski przed 2 czerwca? W iecznie 

%  n a  Oidmowę tego podatku , m ia ł n a ra -  ty lko jak  nietrzeźw y p ło tu  trzym acie się tego 2
n>„ kra,i v,„ i -------  .— o czerwca. (Gło-s n a  praw icy: To p rzykre  d la W as

wspom nienie). W iem , że to  dla p an a  przykre 
w spom nienie, bo gdy k to  w skórę dostał, to  m u 
o tem  przykro pam iętać. (Wesołość). Otóż tyle 
razy  zawiedziono zaufanie ludności, że teraz tru  
dno będzie j© pozyskać a  pew na część izby czyni 
w szystko, aby tego zau fan ia  nie było

SPRAW A NOWEJ WALUTY
Nie m am  tych  obaw co p. Kolischer, jeśli się 

powie, że zło ty  polski rów na siię tak iej 'uh  innej 
ilości złota, bo to  te raz  n iem a praktycznego 
znaczenia. Przyznałbym, racyę tym  obawom, 
gdybyśm y m ieli dziś usta lić  relaeyę m ark i pol­
skiej, ale z daną  kw estyą stoi to  w Związku tyl-

 UHŁ **— 1 —  ko co do nazwy. Jest n a to m ias t inne ni-ebAzpie-
W » «  ^ d ż e to w e j isdnieć nie może, ale jak  je ozciuitwo, m ianow icie w  zw iązku tych dwóch

J (loProwadizić? Podatków  pośrednich, pod. w alu t, w tem, że w ypłacać się będzie kupony w
,f3:llaih an ia  saę fch, podnosić nie m ożna, zagranicznej w alucie lub  w ekw iw alencie w e.

n a  kom plikacye polityczne? W szak 
% y ° rn'° w szystkim , że to  je s t rząd  prow izory- 
%  ń 2l® niie m a  nigdzie zdecydow anego popar- 
t̂łaiK ^ w stronn ic tw ie  p. Koliszera, i ten  rząd  

Vj,Q&y Pójść za radą. p. Radziszewskiego 1 o- 
‘fy się wniioiskiem wobec całej Polski, totó- 
S-ię0 Gli , fkw ili je s t niem ożliwy, po to  tylko, aby 
łvc-t wtać 'w spaniały gest zbawcy ojczyzny. Na- 
^ 1  i-, eC,’y’ 8dy były tu  rządy, cieszące się srl- 

>S??P arc iem  więkiszości sejm u, jak  rząd  p.
S'0- nie w idzieliśm y tej nam iętności ztoa- 

pań9bw*-
p ^ °JŚ Ć  DO RÓWNOWAGI BUDŻETOWEJ

^°^Sz,er w naukow ym  wywodzie w ykazał 
\ , , e .Pafe lw °  bez zbliżonej p rzynajm niej ró-

% w prow adzi jeszcze podatek
^ pa'z,ez  to  podniesie jaszcze drożyznę 

8X1 i u tru d n i nołożenie przem ysłu  i :u tru d n i położenie przem ysłu

od
na

rol-
h  wy’, ale. 2 Podatkam i pośrednim i zw iększają 
7 '4 q Państw ow e tak , że to  jest huśtaw ka . 
Vrio,, ?z P °d atk i bozpośredni«e m ożna do tej

doprowadzić.^M am y deficy tu  500 kil 
lt  «uSgf m iliapdów m k.
I
n  ̂ unnf<', “ “ “ araow  mut. i kogokolwiekby zro- 

y® m skarbu , jakże on n a  większości 
y,JT*Uls'̂  ty le  zw iększonego dochodu? — 

oJ>e,c tych licab wyglądają płacze p. Ra-

■dług kursu ,. W chodzim y dziś w now ą fazę, w pro­
w adzam y dwie w a lu ty  kupon  zloty o m ierniej 
w artość5 w sto su n k u  do  marki, jak  frank  i sam ą 
m arkę. Jest to  inow acya o rozległy cli sku tkach , 

Niebezpieczeństwo dwóch w alu t w idzieliśm y w 
innych państw ach , gdyż sprzedaw ano produkty  
po cenach złota, a  robotnikom  i urzędnikom  
płacono w srebrze. Jeśli to niebezpieczeństwo 
istniało przy sto sunku  złota do srebra to leni 
większe istn ieje w tym  w ypadku. Kupony złote 
m ogą się s tać  u  n as  m iernikiem  w artości. S ta­

jam y zatem  n a  rozdrożu: co gorsze: ozy niebez­
pieczeństwo dalisizego d rukow an ia  banku otów. 
czy zaryzykow ać eksperym ent m in. skarbu 
eksperymient- zreaztą pom yślany  bardzo cieka­
wie,

0  MOWIE F. JASTRZĘBSKIEGO
N a zarzuty , z k tó rem i sp o tk a ła  sę m ow a vnn. 

Skarbu , odpowiem, że zaisłngą jego bym. iz nie 
był dek lam atorem  i n ie  apelow ał do uczucia 
Panów , lecz sucho przedstaw ił rach u n ek  naszej 
gospodarki. Jest to  jedyna d roga do popraw y — 
niie deklam ow ać przy zała tw ian iu  rachunków . 
Bez frazesu  i  bez, demagogii.

BŁĘDNE KOŁO PODWYŻEK.
N apraw a budżetu  nie może n astęp ie  przez sa­

mo pow iększenie podatków , bo cały św iat polski 
p roduku jący  speku lu je  n a  zniżkę m ark i. Na ko- 
mAsyd budżetow ej słyszeliśm y nie daw no z tych 
sfe r zdanie, że jeśli m in ister podw yższy k u rs  
marki, zniszczy tem  przem ysł. Od czasów min. 
Steczkow skiego obracam y się w zaezarow anem  
kole: d la  zapełn ien ia  deficytu  podnosim y ta ry fy  
kolejow e i pocztowe, przyczyniam y się do  podro­
żen ia  tow arów , a. deficyt zam iast się zm niejszać 
— rośnie. Godzę się z p. Koiliischerem. iż k lęską 
n aszą  jest, że k ap ita ł nasz  ak u m u lu je  się zagra­
nicą, a nie w państw ie. W ywóz podnosi ceny to­
warów i  to je s t rezultat witanego z laką rado­
ścią wolnego handlu i porzucenia etatyamu.

Gorizelnicy są np. w tak iem  położeniu, iż ra ­
dzą n ad  tiem, aby w prow adzić nieco eta tyzm u .d ta  
zaradzania złu. Ju ż  p. K olischsr wzywa do za­
k azu  wywozu bez oddan ia  P aństw u  złota.

GODZIWE ZYSKI KAPITALISTÓW .
Niehyw^alą wp*o®t jes t dysproporeya między 

w zrostem  cen  zh®|a, a  w a lu t np. dolarów . (Mó­
wca p rzedstaw ia w ykaz w skazu jący  niebyw ały  
w zrost cen ziboża).

WszystOde umiłowania rząd u  chybią celu. Mi­
n is te r Jastrzębsk i sądzi, że jeśli obniży się ko- 

. siata produkcyi, te  p ro d u k t będzie tańszy. T ak  
nie jest. Byłem n a  ankiecie zwołanej przez m ini­
s tra  M ichalskiego w sprawie" obniżenia drożyzny 
p rzy  udziale kupców i bankow ców. Rzieklem 
wówczas m inistrow i, że kupcy  chcą m ieć godzi­
wy zysk, t. j. najw iększy, jak i w danej chwili 
m ożna osiągnąć, i p. Bogusław  Hcrse pochw a­
lił m nie: dobrze gaida. (Wesołość). To jost zasa­
d a  p an u jąca  i  do tago wgziystko dąży. Jeśli m ini­
s te r po trafi uczynić, żeiby producenta nie kosz­
tow ała  produkeya, tio on powie, że to  jest dobry 
m inister, ale to  nie spow oduje potanienia. P rze­
ciwnie jeśli m in ister da producentow i pieniądze, 
to on poczeka na podrożenie, przetrzymawszy 
towar. P rzy  tak im  system ie rezu lta t będzie je­
den: regularno  podw yższanie cen. Podniesienie 
porto ryum  za listy  dało w ynik tak i, że list z Au- 
srtryi do n as  kosztu je 300 koron, to jes t 30 m a ­
rek , a od n as  do Autslryi 100 m arek

TRZEBA ZACZAÓ OD ZNIŻKI CEN ZBOŻA
Kto drożyzną, walczy, panie mimiistirac, od d ro ­

żyzny zginie. N*e wzrost kosztów  robocizny 
w zm aga drożyznę, gdyż dowiodę tego panom  
graficznie. Robotnik i  urzędnik nigdy nie dago. 
ni wzrostu drożyzny. Jeśli rząd  chce położyć kras 
tem u, to pow inien doprow adzić do tego, _by w  
Polsce zboże nie było droższe niż w  Berlinie.

Wasize postanow ienia niite doprow adzą do calu, 
bo nie obejmują całokształtu. Ale wobec togo 
Rządu trzeba być toleramckim. Położenie;- k tó re  
zasta ł, było ciężkie. In te res  P ań stw a w ym aga, by 
nie powtórzyło się to, co było przy dym isyi p. 
Michalskiego, t. j. b rak  n o t n a  wypłaty. Iruueras 
P aństw a wym aga ponadto, aby umożliwić rzą­
dowi kontynuow anie gospodarki. W ywołanie 
zam ieszania byłoby w dzisiejszej sytiuacyi szko­
dliwe d la  w szystkich obywateli.

Zrzekam  się wszelkich efektów błyszczących 
wobec wyborów- gdyż przeciw staw iam y frazeolo­
gii i demagłOigii innych czynną i owocną pracę w 
tog labie. (Brawa na lewicy).
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czas przeglądać spisy wyborców i wnosić reklam acje. 

Towarzysze i Towarzyszki! JNTie zaniedbajcie terminu rekla­
macyjnego !

dziany opór Gre-cy! ale wątpliwem jest, czy ,J‘ 
s ą  .pi w sprawie cieśnin. Jeżeli w tym  wzglC 
dizaie nie przyjdzie _ do kompromisu. wybuCB 
wojny jest prawie nieunikniony. A wojna 
może poeingrn ć bardizo cięókic zawikłania ^ 
względu na znane i nieznane sojusze, jakie °’J’C 
strony zaw arły. I z tej racyi świat cały z na.p*f 
żjemiem śledzi rozwój wypadków, które toczą 
z tęsam ą krwawą zapowiedzią, co w lipcu 19141<

f  *

W Krakowie biuro komitetu wyborczego PP S  mieści się 
w Czytelni Kobotnićzej, ul. Dunajewskiego 5, II piętro, oficyna 
na lewo, i otwarte jest od 9 do 1 i od 3 do 8. Tam udziela 
się wyjaśnień i porad w sprawach wyborczych i wypełnia się 
reklamacye.

C z y  b e d z i e  w o j n a !
W iadomości z Londynu brzmią bardzo woj o- 

wniezo. Podają one, żie rząd a.ngktlaki jest zde­
cydowany choćby siłą zmusić kcmalistów do 
respektowania pasa neutralnego, który obejmu­
je kawałek wybrzeża małoazyatycikicgo naprze­
ciw  Konstantynopola, a ponieważ kem aliści już 
w  tym  pasie siedzą i mimo wezwań nie ustępu­
ją-, Anglia wzmacnia tam swe pozycye na lądzie 
i na morzu, aby — jak w Londynie mówią — u- 
trzymać swą powagę. Rzecz jest dla obu stron o 
sasadniczem  znaczeniu: A nglia nie chce puścić 
tkemalistów na ląd europejski, dopóki sprawa 
wolności cieśnin nie będzie w m yśl jej żądań roz 
Btrzygnaęta; kem aliści natom iast chcą koniecz­
nie dostać sdę do Konstantynopol a dla niego sar­
niego i  d ia umożliwienia sobie zajęcia T rący! 
Ponieważ równocześnie Grecy robią przygoto­
wania dla obrony Tracyi z Adryanopolem, spra­
wa* wygląda tak, że wojna staje się nieuniknio­
ną.

Przedewszysbkiem — jakie stanow isko wcibec 
wojny zajmuje opinia publiczna w Anglii, bez 
której rząd nie zrobić nie może? Otóż w ubie­
głym  tygodniu doniesiono, że stery handlowe są 
przeciwnie wojnie, gdyż obawiają się utraty 
wschodniego rynku zbytu. O stanowisku anty- 
wojen.ncm partyi robotniczej doniesiono też kil­
kakrotnie. A- jednak m im o tej niechęci wobec 
wojny rzrd angielski ost mtatcyjnie robi do niej 
przygotowania. Jakże wytłóm aczyć to postępo­
wanie rządu? W drukujących się obecnie w 
,Neue Preie Pressa" pam iętnikach ex-cesarza 

W ilhelm a II czytam y odnośnie do stosunków  
angielskich (mowa tam o wojnie z Burami) na­
stępujące zdanie: „W Angliii trzymają sdę zasa­
dy, że podczas jazdy nie można zmieniać jeźdź­
ca". Znaczy to — dodaje W ilhelm — że jeżeli 
walka już się toczy względnie .jeżeli rząd uzna 
ją za konieczną, choćby na polu dyplomatycz­
nie©! wszyscy Anglicy idą za swym sztandarom. 
A sytuacya jest obecnie taka, że rząd angielski 
poszedł już zbyt daleko, aby się mógł cofnąć; żfe 
zresztą zasada wolności cieśnin, o którą Anglia 
zamierza walczyć, jest, dla Anglii tak żywotną, 
śse gotowa o n ią  zaryzykować walkę.

Trzeba sobie uprzytomnić, o co właściwie po­
lityce angielskiej chodzi Gdy w czasie wojny 
światowej Turcya stanęła u boku mocarstw  
centralnych, Anglia w ystąpiła czynnie przeciw 
Turcyi dla dwóch powodów: po pierwsze aby
przjos*kO'dzić planowi niem iecko-tureckiem u u- 
tworzenia bezpośredniej linii Berlin—Bagdad, po 
drugie aby raz na zawstze odebrać Turcyi klucz
do Dardane! Anglia własnym i silami walczyła 
na terenie azyatycildm ze zmiennem szczę­
ściem aż zwyciężyła; na terenie europejskim  
sam a w ysiała armię na Galipoli, która ■ w alczy ła  
bez powodzenia. Dopiero klęska Niemów: pocią­
gnęła za sobą i Turcy ę tak, żc traktat w Scvres 
umożill'wi-1 Anglii osiągnięcie jej celu eo do cie­
śnin.. Nie może więc Anglia, której polityka od­
znacza się żelazną konsekweacyą, teraz cofnąć 
się. tembardzcej, że ustępstwo wobec Turcyi po­
ciągnęłoby za sobą konieczność rewiayi innych  
traktatów pokojowych: wersalskiego, węgier­
skiego itd.

To stanowisko Anglii n ie wyklucza, naszem  
zdaniem że Turcya tj. obecny jej reprezentant 
Mustafa Kemal ma racyę, żądając oddania Kon­

stantynopola  i Tracyi. Gdy po perwsóej wojnie 
bałkańnlciej pokój londyński odebrał, Turcyi pra 
wie cal« jej terytoryum w Europie, pozostawia, 
.ląc jej tylko Konstantynopol i maleńkie przed­
pole do linii Czaialdży, było 10 zrozumiale z te­
go powodiu, że państwa bałkańskie po zwycię­

skiej wojnie chciały zlikwidować stosunki pa­
nujące od cztornasi ego wieku, przez wyrzucenie 
z powrotem Turków do Azyi. Wówczas intor- 
weneya wielkich mocarstw nie pozwoliła koali- 
cyi balikańckiej: Serbii, Bułsraryi, Grecyi i Czar­
nogórze zabrać Konstantynopol; zresztą i wśród 
koaliicyi samej nie było zgody , komu on ma 
przypaść, gdyż aspiracyj greckich nie chciano 
uznać.

Teraz sytuacya jest odmienna, Turcya poko­
jem w Sevrcs została z rzędu pańci w europej­
skich wykreślona, gdyż Konstantynopol, jedyna 
jej posiadłość, przeszedł z tytułu mandatu pod 
zarząd ententy z tego względu, aby nowej Rosyi 
zamknąć wyjście z  morza Czarnego przynaj­
mniej na tak długo, dopóki między nią a  mo­
carstwami nie przyjdzie do jakiegoś modus vi. 
Yendi.

1 tu właśnie zaczyna się powo dzenie Turcyi, 
obecna Rosya, na przekór mocarstwom, stanęła  
po jej stronie raz ze względów — że Jak powie­
my — ideowych t. j. dla pozyskania nowego par­
tnera w dążeniach bolszewickich, drugi raz ze 
względów praktycznej polityki tj. dla osiągnię­
cia tego, czego Rosya nie mogła nigdy osiągnąć, 
mianowicie walny ’ przejazd przez Dardanele. 
W konsekwencja tej polityki sowietów widzimy 
odezwę III. Miiądzynar. wzywającą do udzielona  
Turcyi pomocy i widzimy akcyę ros., aby spra­
wę cieśnin uznano za sprawę obchodzącą w y. 
łącznie państwa czarnomorskie tj. Rosyę, Tur- 
cyę, Rumunię i Bułgaryę. Ma to być wedle ode­
zwy III. Międzynarodówki wojna z imperyali- 
zmem europejskim, chociaż mocarstwa ententy,* 
poza Anglią naturalnie, oświadczyłyby śtę za 
Turcyą.

Z hia oryi wiadomo, że Anglia nie należy do 
państw, które lekkomyślnie, bez ważnego po­
wodu chwytają, się ostatecznego środka, jakim  
je-* wojna. I dlatego nie nałoży sądzić, jakoby 
obecne postępowanie Anglii było wynikiem  
drobnostkowych różnic, było tem, co w dyplo­
m acji nazywa się chęcią unzymarńa pirestigu. 
Niewątpliwie Anglia nie może ze względu na 
Indye skapitulować wobec Turcyi, ale to nie 
jest decydującem, gdyż Angl a  nie takie już 
próby podkopania jej stanowiska w Indyaob 
przetrzymała. Dla Anglii idzie o zasadę, dla któ-> 
rej walczyła z Niemcami i dla której omal nie 
przyszło do rozłamu z Ameryką, m ianowicie o 
zasadę zwaną przez Anglików wolnością mórz, 
a w praktyce oznaczającą przewagę flagi an­
gielskiej na wszystkich morzach. Anglia nie 
chce, aby jej okręty wojenc zależne były co do 
przejazdu przez Dardanele od pozwolenia sułta­
na w Konstantynopolu, kim kolwiek on będzie. 
Anglia wie, że jej partya z Rosyą o panowanie 
w Azyi centralnej nie jest zażegnaną i chce na 
wypadek rozrachunku z Rosyą mieć możność 
zaatakowania jej na tak czułem m iejscu ja- 
luern dla Rosyi jest Sebastopo! i Batum z Kau­
kazem.

Pamiętamy, jak w r, 1900 Chamberlain wbrew 
opinii angielskiej i wbrew opinii św iaJa wszczął 
wojnę z celem zniszczenia niepodległości repu­
blik burskich. Mimo wszystko Anglia cel swój 
osiągnęła i świat się z tym faktem pogodził. — 
Tak sam o sutuacya przedstawia się obecnie: 
Francya i W iochy umywają ręce a nawet sym ­
patyzują z Turcyą, a Anglia sama prowadzi swą 
politykę, mając po swej stronie — wedle od a- 
(nich dointeuńeń — poparcie dominiów i kolonii. 
To jej wystarczy do wytrwania i w tem loży nie- 
beapieceoćistwo dla pokoju. An.gka gotowa od­
dać Kemalowi Tracyę bez względu na zapowie-

U W A G I
Stronnictwa chlorsWe a PPS

Wielkie odkryć e „Gońca*
Z ogromnie śtn eszm m pomjsiem wystąpił eV 

decki „Goniec* (noszący na swoim szyldzibu n»2^  
bezpartyjny).

Oto zaprowadził on rubrykę: „Mędzy VtZp i'i 
ciółmi* i w te1 rubiyce wytyka „Roootnikowi
z sierpnia 1919 r. — ujemne scharakteryzowałan'«
polityki chłopskiej, dzięki której „Sejm te n — J!— ja*
pisał — jest metylko w większości swej reskcyi11̂  
lecz także ponadto bezbarwny i chwiejny".

Ależ możtmy zakomunikować „Gońcowi*-
renu się zdaje, że uczynił odkrycie, iż me r«<
jeden pod wskazana przezeń datą ale co naj®®1̂  
setki razy nietylko „Robotnik*, ale ca}a prasa ot> 
sza ostro wyrażała się o polityce stronnictw cł̂ °P 
gkich w Sejmie! ,

Iież bowiem przeżjbśmy ważnych rozstrzyg®1̂  
przy któryca glosy posiów chłopskich w spó* 
z endekami przygniatały nasze żądania!

Czego to dowodzi? M
Pr mo — fałszu prasy endeckiej, jakoby ubielę

Stjm miał charakter lewcowy i jakoby lew .ca Wjj 
odpowiedzią na za n edoinągania, z  któreał*
Polska tak bezsilnie boryka.

Powtóre: teżeii wszystkie partye chłopskie *»
jęły przy obi cnych wyborach front przeciwePd ^ i

ijfci na tej linii znalazły się bliżej naszych stan°#i 1 j(
to znaczy, że wsteczmclwo endeckie dokuc*?' 
nawet poetykom kmiecym, mającym sporo inslj- 
tów konserwatywnych! j

Ale nadewszystko zraz ła chłopów antypatiąt#9 
dz aialność EtldeCyi, którą lozwinęła ona w i 
z Naczelnikiem państwa... 1 te jej cechy bistef" 
miotania się, te jej metody pustych alarmó#^ 

Cntop takiego cyiku me lubt.
— o o o —

Zdali egzamin na Francuzów 
Fcłnocy

W nacttolnym organie end::cyj azytamy W 
krologu prof. Antoniewicza: .

„W Chab* (Els er) zmarł 29 września *  ̂
ny historyk sztuki prof. uniwersytetu W 
ekiego Jai.i Bcl-oz-An to n ie w i ez“. .

Otóż czeski Cheb zwie się po nkmćeoku 
a zaś Elstar to nazwa znatiaj miej scowoicó 
pćelowej w Satksoui:...

Więc na jednym puin&ate przynajmniej "-wfj 
w.edizy geograficznej — megą endeccy pu13*1 $ 
ści z dumą powiedzieć: uipodab iamy ^  ei)‘
Francutów! Gcrzcj słychać z językiem fó^. I 
skim, jak to wytykaliśmy pp. M eu w o r^  
Okszy G rabowskim u.  ^

W szyscy ludzie p rąd ' 
m ętczyini i k c b ie W /
glosować będą na jisia
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W ia d o m o ś c i p o lity c z n e
^Tworzenie się nowego rzędu w Czechach. „Pra- 

Lidu“ dowiaduje się, że zaznacza się stanow­
ił opór narodowych demokratów przeciwko wstą- 
mu Raszina do nowotworzącego się gabinetu. 

°wnym powodem oporu jest fakt, że i w sa- 
g stronnictwie, do którego należy dr Ra3zin, 
P tyka się jego program finansowy ze silną opo- 

rori ^ an,em tego pisma stanowisko takie na- 
c ,° wyeh demokratów może spowodować fiasko 

ei akcyi tworzenia gabinetu. „Pondelnik* do- 
a aQuie się, że Rada ministeryalna zgłosi dymisyę, 

w tym tygodniu ma otrzymać poseł Swehla no-
naeyę na szefa nowego gabinetu. Według przy- 

g ®zęzeń nowy rząd ma być rządem silnej ręki. 
ędzie on dążył całą siłą do konsolidacyi stosun- 
^  Powojennych, 

w u.- 0r  ̂ w Ameryce. Obecnie nadchodzi okres 
iki wyborczej do kongresu. Jak ze szans wy- 
tczych widać, spodziewają się republikanie zna- 

T u. większości w parlamencie jak i w senacie, 
kże demokraci rachują na dość dużą reprezen- 

®yły prezydent Wilson jest podobno nie- 
dowolony ze sposobu walki wyborczej partyi 
tnokratycznej. Jak słychać, stan zdrowia jego 

p°*epszył się.

Ruch wyborczy
•̂>sta kandydatów PPS do Ssnatu 
z województwa krakowskiego 

t) Jan Englisch, dyrektor Kasy chorych i radca 
l®iski w Krakowie,
«) Dr Daniel Gross, adwokat w Białe],
J) Adam Matejko, profesor gimnazyalny i radca 
l®jkki w Krakowie;
4) Dr Wiktor Bałanda, adwokat w Oświęcimiu,
5) Dr Wiktor Kuźniar, geolog i radca miejski 
Krakowie,

ć Antom Broszkiewicz, nauczyciel w Nowym  
Sączu,

Jan Jaworski, urzędnik Kasy chorych w Pod- 
sbrzu.

■̂•sta kandydatów PPS do Sejmu 
z miasta Krakowa

*) Dr Emil Bobrowski, wiceprezydent miasta, 
Dr Zygmunt Marek, adwokat,

-.?) Stanisław Chudzik, kolejarz, prezes krakow- 
Koła Związku kolejarzy, 

u .4) Jan Jasiński, radca miejski, sekretarz związ- 
zawodowych.

®fniin wnoszenia rekiamacyj upływa 
6 października

W myśl noweli do ordynacyi wyborczej sej- 
z dnia 21 września 1922 r. Nr 81 poz. 

uj Dziennika Ustaw termin do wnoszenia re- 
^ttiacyj w obwodowych komisyach wyborczych  

p *ecjw pominięciu w spisio wyborców'względnie 
Ha wpisaniu tamże kogokolwiek nieuprawnio* 

“Pływa z dniem 6 października, t. j. w pię- 
* bieżącego tygodnia o godz. 8 wieczorem. 
Natomiast czas wyłożenia spisów wyborców do 

£ ,e9lędu upływa z dniem 5 października b. r., 
1* w czwartek bieżącego tygodnia o godz. 8
eczorem.

Przewodniczący okr. komisyi wyborczej Nr 41 
Kraków-miasto.

« * •
^ iu r o  przewodniczącego okr. kom isyi wybor­
ów  Nr 41 Kraków miasto dra Czernego znaj- 
Parł w pałacu Larisza plac WW. Świętych 6,
W  ^dzie w godzinach od 11— 1 i 4 —8 udzie-
L  e są wszelkie inform acje w sprawach wy- 
^ Z y c h .

Zgromadzenie na Zwierzyńcu
łątf0ln'mo deszczu i niepogody niedzielnej zwo- 
Uj u Przez komitet PPS publiczne pod gołem  
t>rz zgromadzenie wyborcze na Zwierzyńcu 
hdJf u*' Król. Jadwigi odbyło się przy licznym  

'iale wyborców. Zagaił zebranie tow. Sawicki, 
t0 ^^odniczył obyw. Kozłowski, sekretarzował 
b0r'Karton. Referat osytu acy i politycznej i wy- 
ostrC2ei w ygłosił tow. Jasiński, który podniósł 
8p0 ? 2arzuty przeciw reakcyi se.mowej i go- 
zabi re® Państwowej. Po dyskusyi, w  której 
U b r a li  głos tow> polewka, Sawicki i Karton, 
O ^ n o  jednomyślnie głosować na kaudyda- 

U ra ża ją c  jednocześnie uznanienie za 
eyaf hczasową działalność w Sejmie posłom so- 
ż0 Etycznym. Zgromadzenie było pilnie strze­
lam Przez polieyę, a i ten wzgląd nie zachęcił 

' Drzeciwników politycznych, jacy byli na

zgromadzeniu, do zabrania głosu i próby osła­
biania podniesionych w referacie i dyskusyi za­
rzutów. Osobno napiętnowano komunistów za 
chęć rozbijania przy wyborach 'solidarności ro­
botniczej.

Z TEATRU
Opera i Operetka: „Warthar“, opera według 

Goethego, muzyka J. Masseneta.
Na staranne wystawienie „Werthera" musi 

złożyć się koncertowo zgrana orkiestra, opano­
wanie wokalne i techniczne, wykwintne i sty­
lowe urządzenie dekoracyjne. Orkiestra utrzy­
mała się w równowadze dzięki czujnemu i sprę­
żystem u dyrygowaniu p. W alewskiego. Tak sa­
mo inscenizacya p. dyr. Poleńskiego wypadła 
znakomicie. O idealizm w takich warunkach, 
jakie ma do przezwyciężenia nasza opera, tru­
dno, dlatego swój wybredny smak amatorzy 
opery muszą zaspokoić lichszego gatunku... ka­
wiorem. Opera ma posłannictwo kulturalne 
i muzyczne i jakkolwiek mogą istnieć usterki, 
trzeba pogodzić się z faktem i mieć wewnętrz­
ne zadowolenie, że Kraków może poszczycić się  
operą. W ysiłek artystyczny dla uświetnienia 
tej innowacyi był wielki. P. W olska-Sobańska 
w roli Lotti swym pięknym głosem, kulturą 
muzyczną, dobrze brzmiącą dykcyą i siłą dra­
matyczną odtworzyła swój popis doskonale. P. 
Jastrzębska, dotąd grająca w rolach epizodycz­
nych, mogła zaprezentować swą skalę głosową  
i rywalizować z p. Sobańską. P. Stępniowski 
(Werther) miał zwyczajny u tego powszechnie 
cenionego artysty dzień sukcesu, wydobył ze 
swej roli najszlachetniejsze zalety gry i głosu’. 
Pp. Mazanek i Romanowski dostosowali się  
w zupełności do partnerów. Reszta obsady bez 
zarzutu. Opera ma szanse powodzenia, gdyż 
posiada oprócz strony wokalnej i głębokiej war­
tości dramatycznej dużo walorów muzycznych.

A. R.

Z sali sądowej
Kraków, 4 października.

Zabójstwo
(k) W dniu 1 lipca b. r. doniesiono do policyi, 

że w jednym z domów przy ulicy Dwernickiego 
popełniono zabójstwo na osobie Jadwigi Grzesz- 
kiewiczównej. Przybyłe na miejsce organa policyjne 
zastały leżące na ziemi zwłoki Grzeszkiewiczównej. 
Zabójstwa dokonał Andrzej Madej, lat 28, który 
wczoraj stanął przed trybunałem zwyczajnym w 
krakowskim sądzie okręgowym karnym. Rozprawa 
wykazała, że Madej, manipulując nieostrożnie re­
wolwerem w mieszkaniu Grzeszkiewiczównej, wy­
strzelił i położył ją na miejscu trupem. Sąd po 
przeprowadzeniu rozprawy skazał Madeja na 4 
miesiące ścisłego aresztu za nieostrożne obchodze­
nie się bronią.

— 0 0  0 “
Sierżant złodziejem

(k) Przed trybunałem wojskowym pod przewo­
dnictwem pułk. Harasymowicza stanął wczoraj za­
wodowy sierżant W. P. z 18 pp. Alfred Wroński, 
któremu akt oskarżenia zarzuca sprzeniewierzenie 
oraz kradzież prześcieradeł i mundurów z maga­
zynu wojskowego w Tarnowie. Po przeprowadzo­
nej rozprawie trybunał skazał Wrońskiego na mie- 
sąe aresztu. Bronił dr Kwieciński.

— o o o  —
O rabunki na froncie

(b) Przed tym samym trybunałem odbyła się 
rozprawa przeciw szereg. Janowi Szatankowi, o- 
skarżonemu o dezercyę i rabunki, dokonywane 
na froneie. Szatanek skazany został na 4 lata cięż­
kiego więzienia.

Ruch kolejarski
POD ADRESEM DYREKCYI KOLEI PAŃ­

STWOWYCH W KRAKOWIE
Tałc zwana. [przejściowi robotn icy  działu  d rogo­

wego iżsalą się, że pom im o że p ra cu ją  po Milka 
a naw et po k ilkanaśc ie  la t p rzy  kolei, zostali 
p rzy  w ypłacie za liczk i n a  zakupy zimowe zu­
pełnie pom inięci, m imo. że robotn icy  ci przy 
swych bardzo niskich płacach zm uszeni są  z ro ­
dzinam i cierpieć © krajną nędzę. Dodać należy, 
że robotoiey przejściow i s ą  najbardziej upośle­

dzeni ze w szystkich pracow ników  kolejowych, 
pomimo, że p ra cu ją  tak  ja k  wszyscy inni. N a 
d o m iar złego dyrekeya kazała  w strzym ać ty m  
robotnikom  w ypłatę  200 procentowego dodatku, 
w ypłacanego dotychczas z góry tak , że robotn i­
cy ci, otirzymawszy 1 październ ika około 15 ty­
sięcy pensy! n ie  w iedzą co z n ią  zrobić, bo przy  
szalejące)] drożyźnie o w yżyw ieniu rodziny za te  
p ien iądze m am a dziś mowy, zw łaszcza, żie n ad ­
chodzi po ra  n a  zakupno zapasów zimowych.

Robotnicy ci zw raca ją  się do odnośnych refe­
rentów  w  w ydziale drogow ym , aby zechcieli 
.przedstawić spraw ę, gdizie należy, aby  ulżyć tymi 
sposobem, nędzy  ty ch  ta k  bardzo pokrzyw dzo­
nych pracow ników .

Robotnicy drogowi z przestrzeni.

K R O N IK A
Kraków, 4 października.

Oskarżenie o „niehłagonadiożnosi"
W depeszy własnej podaje „Goniec* pod tyt. 

„Influenca a śniadanie u Cziczerina", iż w śnia­
daniu, które wydał gość rosyjski, „nie wzięli 
udziału ani p. Nowak, ani minister Jastrzębski, 
którzy nagle rozchorowali się na influencę* (tłu­
sty druk w „Gońcu").' Ów tłusty druk, czyli 
specyalny nacisk, położony na tę część zdania, 
wygląda na chęć zwrócenia uwagi sferom bol­
szewickim, że to rzecz podejrzana jakoby, że to 
zapewne wymówka, a w ięc afront, którego się 
dopuszczono wobec wpływowego ministra ob­
cego państwa.

Endecy bowiem na każdym kroku troszczą 
się, ażeby... podsycać podejrzenia polityczne 
wszędzie, gdzie państwu chodzi o normalne, 
bądź o przyjacielskie nawet stosunki.

Rumunii przypisywali, że jakoby zlekceważyła  
Naczelnika państwa polskiego, tu starają się in­
synuować, że premier polski zlekceważył przed­
stawiciela państwa rosyjskiego.

Tak pracują na rzecz Polski!

Zadużo gęsi
Z ogłoszonego w czoraj w yw iadu z naczelni­

kiem  urzędu  przyw ozu i wywoziu dowiedzieliśmy 
się, że udzielono  pozw olenia n a  wywóz 1 m ilio ­
n a  gęsi z Pom orza. Jest to  — ja k  pow iada p. n a ­
czelnik urzędu — następstw em  tego, że hodow ­
cy n a  Pom orzu przyzw yczajeni są  do  takiego 
wywozu i że zakaz zachwialiby ich  sy tu acy ą  go­
spodarczą. Dlaczego jed n ak  wywóz, jeżeli już  
gęsi je s t ta k a  obfitość, m a n astąp ić  ziagranicę tj, 
do Niamiii&Ci, k iedy nip. w K rakow ie gęś kosztu je  
do 8.000 m arek?  Czy może tego „zachw iania sy- 
inacy i gospodarczej “ n ie należy rozum ieć w  ten  
sposób, że hodowcy pom orscy „przyzwyczajeni14 
są do m arak  niem ieckich, k tó re  w tam tych  s tro ­
nach zachow ały siwój trad y cy jn y  urok, mimo 
że ta  m a rk a  ob eonie jes t zupełnie in n ą  co do 
swej w artości, nilż była przedtem ?

Jeżeli w  jednej części Polski, a  Pom orze n a le ­
ży do Polski, jetsit obfitość jakiegoś a rty k u łu , by­
łoby zupełnie n a tu ra ln em , żeby z tej obfitości 
korzysta ły  m niej błogosław ione części naszego 
państw a. Tak, to  byłoby n a tu ra ln e  dla każdego 
z w y j ą t k i e m  dla hodowców z Pom orza, d la  k tó ­
rych lepszy jest ta rg  berliński czy gdańsk i od 
ta rg u  krakow skiego czy w arszaw skiego. A czyż 
u rząd  w yw ozu je s t n a  to, aby  popiera ł tak ie  u- 
podobania? Chyba wyżywienie ludności polskiej 
jes t w ażniejsze niż zebranie k ilku  m ilionów  za 
certy fikaty  wywozowe.

Budowa Muzeum narodowego
(k) Sprawa wytyczenia gruntu pod budowę 

Muzeum narodowego w Krakowie u wylotu ul. 
Wolskiej zostanie  ̂przedłożoną na posiedzeniu  
Rady miasta w przyszłym tygodniu. Po uchwale 
Rady miasta komitet przystąpi dó oparkanienia 
placu i podejmie bezzwłocznie budowę. Celem 
przyspieszenia funduszów wszczętą zostanie sze­
roko zakrojona akcya zbiórkowa. W szystkie 
sklepy krakowskie będą przyjmowały zgłoszenia  
na członków rzeczywistych i członków założy­
cieli komitetu budowy Muzeum narodowego. 
Akcyę poprze także kuratoryum okręgu szkol­
nego w Krakowie, które zwróci się w tym celu 
do zarządów szkól w swoim okręgu.

Węgiel dla Krakowa
(k) Z komunalnych jaworzyńskich kopalń wę­

gla nadeszło wczoraj do magistratu krakow­
skiego pismo, w  kłórem dyrekeya kopalń do­
nosi, że na miesiąc październik otrzyma gmina
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120 wagonów węgla, z czego 100 wagonów 
przeznaczonych będzie na potrzeby budynków  
miejskich, szkól, zakładów  dobroczynnych i wy* 
cbowawczyeh, zaś resz ta  do rozsprzedaży m ię­
dzy ludność m. Krakowa. Ponadto m agistrat 
otrzyma jeszcze w bieżącym  m iesiącu 50 wago­
nów węgla z Jaw orzna bezpłatnie. Wydział opieki 
społecznej m agistra tu  rozdzieli ten  węgieł jedy­
nie za zw rotem  kosztów  transoo rtu  m iędzy 
instytucye hum anitarne oraz najuboższą ludność 
naszego miasta.

Samowola panów z cechu masarskiego 
i rzeźniczego 

(k) Mimo ustalonego przed kilku tygodniami 
cennika masarskiego i rzeźniczego, właściciele 
tych przedsiębiorstw nie trzymają się zatwier­
dzonych przez województwo cen, lecz stosują 
własną, znacznie wyższą taryfę. Niektóre arty­
kuły wyrobów masarskich uznane są za luksu­
sow e i nie są podciągnięte pod ceny normowane 
przez komisyę. Naturalnie panowie rzeźnicy na­
znaczają także na polędwicę wołową, nie cbjętą 
cennikiem, dowolne ceny, a gdy komisaryat 
targowy zwrócił im na to uwagę, obecni przed­
stawiciele tego cechu rzucili na stół w'kom isa- 
ryacie cenniki, oświadczając, że musi się im 
zatwierdzić te ceny.

Telefony podrożały o 150 procent
Wediug zatwierdzonej przez ministerynm poczt 

i telegrafu taryfy od 1 b. m. opłaty abonamen­
towe za telefony zostały podwyższone w sposób  
następujący: 1 kategorya dla mieszkań prywa­
tnych 45 000 mk kwartalnie (dawniej 18 000 
mk), II kategorya dla biur, kantorów, fabryk 
i t. p. 75.000 mk i III kategorya dla banków, 
hoteli, restauracyj, cukierń, kawiarń i t. p.
150.000 mk. Za aparat dodatkowy 25 000 mk. 
Oplata jednorazowa przy zamów eniu nowego 
aparatu telefonicznego wynosi 150.000 tuk.

Nowy gmach dla PKO w Krakowie. W roku bie­
żącym ukończony będzie gmach dla PKO przy ui. 
Wielopole. Gmach ten jest budowany z uwzględnie­
niem wszelkich potrzeb instytucyj bankowych. Na 
dole zawierać będzie olbrzymią salę dla pubiiczno- 

' ści z łatwym dostępem do licznycb okienek kaso­
wych, na dole również zna dować się będzie od­
dział skrytek (safes), których PKO będzie posia­
dała 6 tysięcy. Taką liczbę safesów posiada nie­
wiele instytucyj bankowych na zachodzie. Na gór- 
nem piętrze znajdować się będzie szereg obszer­
nych sal, przeznaczonych na biura, które zatrudnią 
przeszło 600 pracowników. Ogólny koszt budowy 
wyniosie 1 miliard marek.

Komunikat o stanie pogody wydany we wtorek 
3 października o godzinie 7 40 wieczór według 
danych państwowego instytutu meteorologi­
cznego w W arszawie: Stan atmosfery: W dniu 
dzisiejszym kraj nasz znajdował się przeważnie 
w obszarze niskiego ciśnienia (wschodnia część 
Polski), choć z poiudnio-zachodu nasuwał się 
wyż barometryczny z w atrami z kierunków  
zachodnich. Wiatry te pomimo wzrostu ciśnie­
nia na południu kraju nie dozwoliły na wsększy 
spadek zachmurzenia, a miejscami przyniosły 
jeszcze deszcze (Lwów, Lublin, Pińsk, Wilno). 
Temperatura w porównaniu z dniem onegdaj- 
szym nieco wzrosła i wynosiła w godzinach po­
południowych: w Warszawie i Łodzi l i 0, Po­
znaniu 12, we Lwowie, Kiwercaeh i Pińsku 7. 
W Krakowie: temperatura 8 1 ,  maximum 10 2, 
minimum 5 6, poccmuruo. Prognoza na środę: 
przeważnie pochmurno, miejscami mgła lub 
deszcz, nieco ciepłej, wiatry z kierunków za­
chodnich.

(k) 2 targu. Z powodu długotrwałej niepogody 
na targ wczorajszy zwieziono szczupłą ilość arty­
kułów spożywczych, co pociągnęło za sobą podro­
żenie ich. I tak: za jajo żądały paskarki wiejskie 
od 70—85 mk, za 1 kg masła od 4000 — 4200 
mk, za 1 litr mleka zbieranego 120— 140 mb, nie- 
zbieranego 180—200 mk, za śmietanę słodką 240 
do 280 mk, kwaśną 440—500 mb. U wylotu ul. 
Szewskiej sprzedawano wczoraj w. olbrzymich ilo­
ściach przywiezione wozami gęsi. Cena jednej ta­
jnej gąski dosięgała 10.000 mb. Kury sprzedawano 
po 3500—4600 za sztukę, małe kurczęta za parę 
Dd 2000—2500 mk kaczki za sztukę do 4000 
mk. Ceny jarzyn były następujące za 1 kg: ziem­
niaki od 60—65 mb, buraki od 40—45 mb, mar­
chew 60—65 mb, cebula za 100 kg 20 000 mk, 
a za 1 kg 240 — 250 mk. Ceny ow oców  1 kg 
śliw węgierek 280—300 mk, jabłka 250 mk, gru­
szki 400 mk.

(k) Wycieeska jugosłowiańska przybędzie do 
Krakowa w ostatnich dniach b, tygodnia i zabawi 
w naszym mieście dwa dni.

Państwowa szkoła, położnych w Krakowie zawia­
damia, że z powodu olbrzymiego napływu kan •. 
dydatek na położne, w  szczególności ze Śląska 
i b. Kongresówki, w pisy  na rok b.eżąey są już; 
zamknięte. W szystkie podania ze Slsska Gór-j 
uego uwzględniono. Ogdietn przyjęto 180 ucze-j 
nic. Pozostałe kandydatki mogą się wpisywać 
jedynie na rok szkolny 1923/24.

(b) Wysoki sL a Wisły. Z powodu długotrwałych 
deszczów stan wody na Wiśle znacznie się pod­
niósł. Niższe bulwary koło Podgórza zostały za­
lane.

I  teatru 1. Słowackiego. Dzisiaj „Marya Stuart" 
Słowackiego z p. Pancewiczową w roli tytuło­
wej. Arcydzieło Słowackiego wystawione z taką 
okazałością, wypełnia codziennie salę do ostat- 
uiego mieisea. Jutro wraca na afisz komedya 
Stefaua Krzywoszewskiego „Edukacya Bronki*. 
Piątkowe przedstawienie zakupiło stowarz. „Ze­
spół*. W sobotę powtórzenie .Maryi Stuart*. 
Rolę tytułowe gra p. Żmijewska, zaś Botwela 
p. Sosnowski, reżyser i inscenizator obecnego  
wznowienia.

Z teatru Sagatela. W ystępy gościnne Józefa 
Węgrzyna w „Subiokatoree* zbl żają się ku koń­
cowi. Artysta powraca do W arszawy i wystąpi 
nieodwołalnie jeszcze tylko cztery ra z y : dziś, 
jutro, w sobotę i niedzielę. W sobotę po poł. 
wznowienie „Dra Stieglltza* po cenach do po­
łow y zniżonych.

Opera i Operetka. W przedstawieniu opery 
.Carmen* w dniu dzisiejszym wystąpi gościnnie 
p. Stan Gruszczy ński, którego występy w Kra­
kowie są zawsze pierwszorzędną atrakcyą Ju­
tro we czwartek „Cava leria rustica ia “ i „Paja­
ce* z ostatnim wy-tępem  St. Gruszczyńskiego. 
Nadto wystąoi p. Józefa Zacharska, pri madonna 
opery lwowskiej.

Koncert Kaz mierzą Skoczylasa. W niedzielę 15 
bm. wystąoi z koncertem, pierwszy raz w Krako­
wie, Kazimierz Skoczylas, bas, artysta opery ro­
syjskiej. Po licznych występach w różnych mia­
stach zagranicy, któremi prowadził szlak powrotu 
z niewoli bolszewickiej „na Ojczyzny łono* (Baku, 
Ty flis, Teheran, Konstantynopol), miał także Sko­

ńczyłaś swoje koncerta i na ziemiach polskich. (Mo­
dlin, Tczew, Grudziądz, Łódź) zawsze z pelaem 
powodzeniem, jak o tem świadczy dobitnie reeen- 
zya z .Gazety Gdańskiej* z dnia 24 sierpnia br,
0 koncercie w Tczewie. Krytyk tejże gazety za­
chwyca się „głębokim, pięknym, miękkim głosem
1 wysoką kulturą artystyczną*, albowiem Skoczy­
las „celuje nietylko w kantylenie rozlewnej pieśni 
rosyjskiej, ale i w dramatycznem uięeiu sryi. Po­
dziwu goduemi są barwność cieniowania i świetnie 
przeprowadzone Łazy. W pieśniacn szczególnie u- 
wydatuiła się rozległa skala głosu Skoczylasa*. 
Dotychczasowe sukcesy młodego śpiewaka każą 
przypuszczać, że i puoliczność krakowska, znana 
ze swego krytycyzmu, obdarzy Skoczylasa lakiem 
uznaniem, na jakie zasługuje jego rzeczywisty ta­
lent. Bilety są już do nabycia w księgarni S. A. 
Krzyżanowskiego, Rynek g ł, Linia A—B

(k) Delegat kościoła narodowego z Ameryki w Kra­
kowie. Do naszego miasta przybył wczoraj ksiądz 
Elekt Bońezub, delegat kościoła narodowego z Ame­
ryki Ks. Bońezub po przyjeźdsie do Polski zatrzy­
mał się kilka dni w Warszawie, gdzie podobno 
bonfeiował z miarodajuemi czynnikami.
. (k) Skrytobójcze morderstwo. W ostatnich dniach 
zaszedł w Makowie po w. Myślenice fakt skryto­
bójczego morderstwa, który ze względu na tajem­
nicze okoliczności towarzyszące zbrodni, wstrzą 
snął całą okolicę. W Makowie mieszkała od dłuż­
szego czasu 47 letnia Franciszka Seiduwa wraz 
ze swym mężem Wojciechem, gospodarzem, oraz 
20-Ietnim synem Franciszkiem. Przed kilku dniami, 
gdy zajęta była przygotowywałem kolacyi, padł 
nagle do izby przez o twa de okno strzał, kładąc 
Seidową na miejscu trupem Pod zarzutem te;, o 
skrytobójczego morderstwa aresztowała policy a 
męża i syna zabitej.

(k) w.elkie włamanie. W nocy z 2 na 3 bm. 
włamali się dotąd niewyśledzeni sprawcy do za­
kładu. krawieckiego Henryka B.atta p rz y  ul Szew­
skiej L. 18 i skradli znaczną ilość ubrań, palto­
tów, futer i materyi, wyrządzając szkodę na kilka­
naście miimaów marek. Opryszki dostali się do 
zakładu od strony podwórza, wypiłowawszy że­
lazną kratę w oknie magazynu.

Ufiiła sufclokatcrKa. Do policyi doniósł p. Klamka, 
krawiec, że 22-leinia Helena Braunar, zajmująca 
pokój w jego mieszkaniu przy ul. Dietlowskiej 
L. 15, skradła mu kilka sztuczek płótna, dwie ma­
szyny do szycia, bieliznę i t. p.

(k) Tajemniczy strzał. Oneądaj w nocy w re­
stauracji „Przystań* obok starego mostu podgór­
skiego zabawiało się towarzystwo złożone z kilku 
osób. W czasie gdy goście jedli kołaeyę, pa.lł na­
gle strzał, raniąc w nogę uczestniczkę wspomnia­

nego towarzystwa, 45 letnią W ik to ry ę  Szubert 
\z Ludwinowa. Zawezwane pogotowie ratunkow e 
popatrzyło ranną i pizewiozło ją do szpitala ŚW* 
Łazarza Dotąd nie ustalono, kto strzelił do Sza- 

jfaertowej.
'//łamywacze kradnę bituteryę. Łupem włam?" 

waczy padła biżuterya p. Rzepeckiej, zamieszkał®, 
w domu przy ul. Krupniczej L. 21. Opryszki 
skradli kasetkę, zawietająeą sznurek pereł, dffa 
złote pierścionki, obrączkę ślubna i t  d. olbrz?" 
miej wartości.

— o o o  —
2 POLSKI

Z uniwersytetu i techniki w Warszawie. Wczo­
raj nastąpiło otwarcie roku szkolnego na uni* 
wersytecle i politechnice warszawskiej. Wedińj? 
informacyi „Expressu Porannego* w pisy na po­
litechnikę wynoszą obecnie od 23.000 do 41-00° 
mk, zależnie od wyaziaiu i semestru. Czesn® 
w roku ubiegłym wynosiło 3000 mk. Opłaty t® 
w znacznej części przeznaczone są na budowę 
domu akademickiego.

Proces Fedaka. Odroczona rozprawa przecie 
Fedakowi i towarzyszom o zamach na Naczel­
nika paustwa i zdradę stanu odbędzie si§ 
23 b. m.

Zjazd inżynierów kolejowych. Dnia 6 b. m roz­
poczyna się zjazd inżynierów kolejowych w Wil­
nie. Poza obrauami uczestuicy zjazdu zwiedzĄ 
szereg odcinków wileńskiej dyreKcyi kolejowej- 
Obrady potrwają 4 dni.

Uroczystość odsłonięcia sztandaru w Szczał*0' 
wej. Dnia 1 października śwdiait rcbataieizy Szcza­
kowej w uroczysty sposób obchodził odsłonię®® 
sztandaru robotników huty szłtlair.ej. O g o i z- 1* 
przed południem wyruszyli kolejarze w pech0" 
dizie z swoim sztandarem prowadzeni przez 
ziykę robotniczą do huty po sztandar i towoir®r 
say z  huty, by następnie powrócić dio loika'ń 
atow. kolejarzy, gdzie nastąpiła uroczystość od- 
stanięcia sztandaru. Uroczystość zagaił to'*’- 
W oś Michał, sekretarz związku robotników bd 
ty, poczi&m w krótkich słowach przemówił pr*®' 
wodnńczący szklarzy z  Piotrkowa tow. Nie®8' 
czek. Następnie podniosła się. kurtyna, m  kitór®ł 
widniał piękny autystycznie wykonany sztampa* 
i muzyka odbgrała „Czerwony Sztendar". Pr®**' 
mawiał tow. Maiłisz, sekretarz komitetu obwodo­
wego z Krakowa, który skreślił walkę, jaką. Pf®* 
wadzi świat pracy z potęgą kapitału o stopo*®' 
we przeobrażenie obecnego ustroju spote.-.zin&S1® 
na lepszy, o  urzieczywistoicnie ideału socjmłóstf" 
cznrgo. W skazując na odisłoniąty sztandar 
'zwał zgromadzonych do wałki o wyjz.yoł®11’® 
klasy pracującej i do na.jenergiczniejisziaj agdtfl- 
cyi za listą socyaL:istyicizną. w okresie wyborczy111' 
Następnie tow. Szuwarówua deklamowała utt'vor 
Sieroszewskiego „Czego chcą oui“, poczem Pr®‘y 
mówił imiemem organ iaaeyi górników tow. F9' 
puga, imieniem kolejarzy tow. Papeaz, zaś ^  
imieniu Rady robot, w Szczakowej tow. Zboi-o*r  
sfei, a wkońcu tow. Serecga imieniem organ*29' 
cyi spciżyw. Na, zakończenia odczytano tel&S** 
my gratulacyjne, między innomd od tow. 
szyńskiego. Uroczystość zamknął tow. W®®- 
dziękując za tak liczny udział i aowjsdwin^*6 
o  zgromiadizen/u wyboG-cizem, które na, iebSâ l, 
dzień zostało zwołane.

—-'d oo —
2 ZAGRANIC*

Ksraunikaeya lotnicza między Niemcami i AnglU*
Obecnie są w toku rokowania w spiawie pr*e' 
prowadzenia komunikacji powietrznej p o m if^  
Niemcami a Anglią, Dla przygotowania tej kot®11' 
nikacyi urządzi angielska linia „instone* w P9' 
żdziernibu próbne połączenie powietrzne pondt?1̂  
Londynem a Kolonią.

Prot.es przeciw mordercom Rstfaemua. W l^P' 
sku rozpoczął się przed państwowym trybun®!®1® 
dla ochrony rzeczypospolitej proces przed^ 
sprawcom mordu miuistia Rathenaua.

—  o o o  —
. R E PE R T U A R

Teatr tm. J u l Słowackiego
Środa: „Marya Stuart".
Czwartek: „Edukacya Bronki".
Piątek: „Marya Stuart".
Sobota: „Marya Stuart" Słowackiego. ^
Niedziela popok: „Drugi mąż" Fijałkowska  

wieczorem : „Jutro pogoda" łjłopwood.
Teats v£ a 0atala“

Środa: „Sublokatorka*. .
Czwartek: „Sublokatorka".
Piątek; „Sublokatorka".

Teatr miejski Opera i  Operetka 
Środa: „Carmen*.

- o o o - ,



Nr.  224 „ N A P R Z Ó D *

idzynarodowa konferenćya pracy
(Teleionem od korespondenta „Naprzodu*)

9  Warszawa, 3 październ ka.
* końcem b ‘eżąeego m esiąca edoędzie się 
Genewie mięazynarod wa konferenćya pracy, 
la sterslwo pracy rozpoczęło przygotowania

źmie udział dwóch de’<gaiów rządu polskiego. 
Min strrslwo pracy przygotowuje na konieren- 
cyę bro-zurę w lęzyku francuskim - o ruchu 
emigracyjnym i reemigraeyinym po sk in. gdyż 
temi sprawami zajmować się będzie przedewszy- 
stkięm konferenćya pracy w Genewie,Udziału w konferencyi. W konferencyi we-

Z a ta rg  o  Jaw o rzy n y
^  _ (PAT). Warszawa, 3 paź izieruika.

, NHnfsfersiwo spraw zagranicznych kotnuni*
,Ue> że komisya m ędzyso.uszmcza na posie- 
źeniu 25 września w Cieszynie zadecydowała 
‘ększcśeą 5  głosów przeciwko 1 podział Jawo- 

. n̂y imuejwięcej wzdiuż linii biegnące! od lo- 
°^ej przełęczy wzdiuż Jaworzynki tu i koło 
°dosoadu. który pozostaje po stronie czeskiej,

uunktu 1916 W zamian za te części Jawo­
r y  Czecf ossowacya otrzymaiaby Knćwin i Nie­

dzicę. Przeciwko tej decyzyi komisyi m iędzyso­
jusznicze! komisarz poiski złożył protest, doma­
ga ąc się oddania Polsce całej Jaworzyny bez od­
dania w zamian Kaćwina i Niedzicy.

(PAT). Praga, 3 paź izieruika.
W sprawie decyzyi konferencyi ambasado­

rów, oczekiwanej tu na ozień 5 b. m. w kwe­
styi Jaworzyny, dzisiejs/.e wieczorne pisma pra­
skie obawia a się, że stanów.ske Czechosłowacji 
nie znsjdz e jisbiego uznania.

S y tu a c y a  s ię  p o p r a w i ła
Są jeszcze trudności 

Londyn. (PAT) Reuter donosi z kół dobrze 
^ .‘"formowanych, że jakkolwiek sy lu aeta  na 

'zkiui Wschodzie się poprawiła, nie należy za­
k l in a ć ,  że trudności jeszcze stn eją. Jeżeli się 
j r?viuue, ze rząd augorski uzna program Cur- 
0t)ih Poincarego i Stor/.y, a nitm a pow du do 

P op uszczen ia , że będzie inaczej, to jednak 
Adzie należało dołożyć usilnych starań, aby 
>̂l‘ecy i Turcy wvoełuili żądana, jak e ten pro- 

“ratn stawia pod ich adresem t. j. aby Turcy 
strefę neutrduą koło Czananu, zaś 

r?cy wschodnią Tia y ę  po linię M a.icy. Pa- 
opjpia, że Mustafa Kemal będzie się starał 

sta ić  wojskowych w czasie kontereuoyi 
^ludania, która się dz ś rozpoczyna.

Rząd sowiecki protestuje 
, i-Ondyn. (PAT) Otrzymano tu notę rosyjską, 
 ̂ °ra w energiczny sposób protestuje przeciw  
ł°kadzie nngielsk e| Dardaneli i Bosforu.

Turcy'opuszczają strefę neutralną 
8, Paryi. (PAT) „Malin* donosi z Lonoynu: Q- 

atnie wiauo ności nadesz e z Kotjstaniyuopola 
pierdzą ją, że w tamtejszych kolach iirzędo- 
ik-h panuje optymizm. Wedle tych doniesień  
biska tureckie opuściły obszar przed strefą

położoną naprzeciw wojsk angie skich w Cza- 
uaku i nie mają i u ż  kontaktu z wojskami oku- 
pacy nem . Mustala Kemal otrzymał upoważnie­
nie wstrzyman a operacyj wojskowych na wszy- 
stkicu frantach. Odpowiedź rządu angorskiego 
na notę kollekiywną ai autów z d. 23 wrześpfą 
została dzisiaj wręczona przedstaw.cielona mo­
carstw koalicyjnych.

Wstrzymame operacyi wojskowych
Londyn, i A W) Z Kons ąulynopoia donoszą, iż 

wczoraj w poiujnie przyszło między Turkami 
a Grekami do zawarcia rozejmu. Zgromadzenie 
narodowe w Angorze upoważniło Kemala do 
wydania z-irządzema, aby operacye woi-kowe 
na w szystkich frontach zestały wiŁtrzymans.

Łt.nowisko Ameryki
Paryż. (PATi Wedie mforuiacyi „Chicago Tri- 

bune“ z  Waszyngtonu sekretarz sianu Hugnes 
w nocie do G iecyi i Turcyi oraz da innyćnza- 
intere-iowaijy.h mocarstw wyjaśnił stanowisko 
Stanów Z.edaoczouycb w sprawne BtizkiPgo 
Wścnodu. W nocie tej Hughes żąda, aby usza­
nowano prawa obywateli amerykańskich OKJ5 
aby w szełkie. mniejszości czy t<> chrześcijańskie 
w Turcyi, czy' muzułmańskie w Tracyi, doznały 
opieki.

Echo niedoszłego plebiscytu 
na Wileńszczyźnie

l ^arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*). W komisyi 
buietowei zgromadzeuia Ligi naroaów poru- 

j*uną została sprawa zwrotu przez Polskę i L> 
l § kosztów związanych z utrzymaniem kon- 
j-bgeniów wojskowycn, przeznaczonych na ple- 

na W ileńszczyźnie, który to plebiscyt, 
.wiadomo, uie doszedł do skulku. Przeusta- 

k!cJ®1 Polski w komisyi poseł polski w Bernie 
» ' ze ewski ośw.adczyf, że Belska nie może 
ąa  ̂ odpowieozialntści za wydatni, gdyż nie 
j “olskę soada odpow edzialność za me io ście 
^ ^uttju plebiscytu na Wileńszczaźu e. Stacm- 
j J '°  polskie poparli przedstawiciele Jauonii 
te Lanuy»- f’0 dłuższej dyskusyi uchwalono, 
tocj ° szta *apiSać należy na rachunek Ligi na-

siuguje piekarzom urlop idwnajsey się 12 tej części 
przepracowanego czasu, gdy natomiast uchwała 
Sejmu przewiduje 8 umowy urlop, a po 3 latach 
pracy 2 tygodniowy. Robotnicy piesaiscy zagrozili 
strejkem na wypadek, gdyby przedsięoioicy nie 
podpisali umowy. Większość przedsiębiorców zgo­
dziła się na p zed użenie umowy do 1 stycznia. 
W kiiku piekarniach, które umowy nie podpisały, 
wybuchł ettejk.

Skirmunt posłem w Londynie
Warszawa, (i AD- ..Kuryer Warszawski" infor­

muje: W kołach politycznych zapewniają, że by.y 
minister spraw zagranicznych p. Konstanty Sttit— 
munt n ebawieni zajmie stanowisko posła polskiego 
w Londynie. VVed’e info.macyj tegoż dzienn ka, 
dotychczasowy poseł polski w Lendyn e p. W.ó* 
blewsiri ma otrzymcę nominacyę na posła polskiego 
w Waszyngtonie.

11 konkordat z Watykanem Przymusowa służba wojskowa w Rosyi
łfa**ar8-8.va. (Tel. wł. , Naprzodu"), W dzisiejszej 
R a w s k ie j  prasie ukazała s ę  informaeya, ja- 
^ y rząd polsKi złożył projekt konkoidatu 

a‘)’kanie. Wed ug naszych mformacyj, wiado 
i0g*e ^ n e  jest pra^lziwą. Frojekt konkoidatu 
{w opiacowany przęz specyamą kom syę pod 
t>be W° UQ ctwem prof Abrahama i tłomaczony jest 

na język łaciński, następnie w drodze ne* 
Ôk i *ostauie zakomunikowany Watykanowi, 

tzad0wan a o konkordat rozpoczną się wtedy, gdy 
złoty swój projekt ofieyalnie.

O ściow y strejk piekarski 
w Warszawie

^łoj3 825wa- (Tel. wł. .Naprzodu"). Cech piekarski 
Wę °W|f Zw i zkcm lcbotników piekarskich umo- 

do 1 października. Bowodem wyuib- 
Ia umowy było to, że według umowy przy-

Lonayn. tPAT). Według doniesień % Moskwy, 
postanowił wszeebrosyjski komun styczny kom tet 
wy konawczy zaprowaor ć obowiązkową służbę w o - 
skową dla wszystkich mężczyzn między 20 a 40 
rokiem życia. W piechocie i*kaw eieiyi służba 
czynna tiwa aby 18 miesięcy, u innych gatunków 
broni 30 mies ęcy, a w marynarce Xł/J roku.

Groźba rozłamu 
w socyalizmie włoskim

Rzym, (FAT) Na kongresie socyaliatów posła- 
wiocy został przez lewicę wn osek o wykreślenia 
z paityi soeyaiistycznej prawego skrzydła soeyali- 
slów. W odpowiedzi na ten wniosek 'pizeds awi-
c el średrowego odłamu pa i ty • Zdechi iświauczył, 
że w razie zmuszenia socyalisiyęznei piawicy do 
wystąpienia z partyi, również soeyal.ści środkowi 
opuszczą jej szeiegi.

Dyskusja o długach antenty 
w Ameryce

Londyn. . (AW) W edług don:es;eń #Timesa* 
z W aszyugloau, odoywa się obecn e w  komisyi 
dla długów sprzymierzonych dyskuśya nad przy­
padającą obecnie . ratą spiacania procentów od 
d uyu angielskiego, które wynoszą 100 milionów  
d cli ów. Postanowiono spłatę tej sumy rozłożyć 
na d w e  raty, z których pierwsza w w ysosości 
65 milionów uiszczoną ma być 15 bm., a druga 
85 m bonów 15 iistopada W bieżącym miesiącu  
rozpoczną się obrady komisyi Stanów Zjedno­
czonych i angielskier nad kwestya długów an- 
gie skich w ogólności.

°rzegląd gospodarczy
Rokowania o umową handiową 

z Japonią
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu"). Definitywne 

peitiaktacye o umowę handlową Polski z Japonią 
rozpoczną się w ciągu bieżącego miesiąca.

Giefda zbożowa w Krakowi©
(k) Na wczorajszej giełdzie zbożowej w Krako­

wie w lokalu przy ul. Filipa L 13 notowano na­
stępujące ceny za 100 kg: pszenica 31,500—32,500 
mk, żyto 18 500—10.400 mk, owies 21 500 — 22.500 
mk, jtczmień browarny 21.000 — 22 000 mk, siano 
10.500— 11 000 mk, koniczyna 13 500—14 000 mk, 
słoma diuga 7200 -7 5 0 0  mk, słoma żytnia . 7000 
do 7 200 mk, kapusta w głowach 8000 — 8 500 
mk, ziemniaki 3500 -3800  mk, grysik 58.00*0 do 
59 000 mk, mąna pszenna 40 proc. 57.000 do 
57 500 mk, pszenna chlęoowa 38 000—‘38.500 mk, 
pszenna 50 proc. 55 0 00—56 000 mk, mąka żytnia 
70 proc 30 000—HO 500 mk, mąka pszenna po­
znańska 30 800 -  31.200 mk, otręby pszenne 9000 
do 94C0 mk, otręby żytnie 8800 — 9000.

G efda zbożowa w Warszawie
Warszawa. (PAT) Gryka franco Warszawa 22.000, 

jęczm eń poznański 19.500, jęczmień browarny 
19 600, pszenica kongresowa wagon Warszawa 
30.000, mąka pszenna 45 proc. 51 000, jęczmień 
kongresowy na paszę 19 500, owies poznański jed­
nolity 2l 500, żyto poznańskie 19 500, żyto kon­
gresowe 18 600, mąka żytnia 70 proc. poznańśks 
29 600, kasza jęczm epna franco skład Warszawa 
38 500, siano 9600, słoma 8600.

Targi poznańskie
Poznań. (PAT) Wzorem lat ubieg ych w roku. 

1924 odbędą się targi poznańskie. Termin 111 go 
targu poznausk ego został już wyznaczony na czas 
od 28 kwietnia do 4 maja 1923 

— o o o  —
Sields krakowska z 3 października.

>vaiuia mar a o va
łJ J U'i in.u.j iteii. orz?ii» wiibty [l

Waluty i dewizy ftuiino >ir22dat itoone jrŁiia: Iransakcyal
Dolary St»Zjed 8j(5 9i)7 y — 8875'— 9075- 9050 — |

,  kanad. sSdU1— 9j00 - -8 j0'— 9000'— — |
Franki rauc. 615 - 075 - 655'— 685' —

> beigijs 620‘*- 650' — 620 — 650 — —'— fi
„ szwaic ItiUO - 1700 - 1600' - 1700'-

Funty sztauiti 39.000 39.700 39.000 39.700 39 400
Matki uiern ec 475 5 25 4 75 5 25 4'851
Korony austr. -•1114 - 'I2 l/a -  11‘/a -•12‘/a -12 40

„  azesso-s a.o - 275 - 285 - 2 8 0 - 278 -
,  węgiers. 3* — 350 3'— 3 50 —•—
, duńskie —*— —• —■— —•— —

Lei ruuiuDsait 40*— 50 - 5 0 - 55'- — -- i
Liry wiosaie otiJ* — 3ŚU1— 360 - 380 —
Plorenv boler —•— -*-- j

Warszawa ( P A T ) Giełda warszawska. Milio-
nówka trans. 1505 1600.

Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
9150 9020 sprzedaż 9650 kupno 8975, Dolary ka­
nadyjskie trans. 8975, Franki szwajcarskie 690. 
687, Marki niemieckie 480.

Zurych (FAT) Zamknięcie giełdy. Berlin 0‘29. 
llolandya 207 i pól, Nowy Jork 536, Londyn 
2355, Paryż 4060 Medyolan 2285, Praga 16*80, 
Budapeszt 0*21 i pół, Zagrzeb 1*82 i pół, Sofia 
3*15, Warszawa 0'06, Wiedeń 0*00 i trzy czwarte, 
Austr. korona stempl. 0*00 i siedem ósmych.

MmiiLsiipi i p  iieiise!
Dnia 8. X 1122 odoędzie s ę w Tarnowie zjazd 

okręgowy w celach organizacyjnych. Prosimy 
o przybycie. Zbiórka w sali „Gwiazda* o godz. 
U  tej przedpołudniem.

Zarząd Sto w. Legionistów z r. 1914— 1918 w 
Tarnowie.
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S t a n  r a c h u n k ó w  

P o c z t o w e j  K a s y  O s z c z ę d n o ś c i
Stan czynny na 1 lipca 1922  r. Stan k’emy ^

W  gotówce:
a) Pozostałość w kasie P. K. O. .
b) P. K. K. P. 5%  bilety skarbowe
c) w Urzędach pocztowych . , .

Papiery wartościowe w łasn e ............................
Lokaty gwarancyjne. ............... ..
Nieruchomości...................... ...........................
Ruchomości  ............... ...
Skup wylosowanych papierów pub!, i kuponów
Różni  .................. .......................................
Wydatki budżetowe . . . . . . . . . . . .

. 163,661.743-94

. 7,500.000.000-— 

.- 3.473,74346.-43 S 1.137,405 195 
3 688,078.3 6 

11.3.2,352.202 
1.241,831.217 

34.409.151 
35,234.086 
39,671.154 

373,514 976
27.872,-!96.301 i 86

=n

Fundusz zapasowy (zysk z r. 1920 i 1921)
Fundusz amortyzacyjny.......................... ..
Fundusz emerytalny  ............... ..
Wkłady czekowe  ............................
Wkłady oszczędnościowe.................   . ,
Przekazy wysiane do w y p ła ty ............... ..
Dochody budżetowe 
Sumy przechodnie

73.56).665 
2,859.688 
8,000.000 

19.019,849.772 
4 587.887.216 
2.422,126.056 

571 664.517 
1.186,543.385

20; 
10 i

Obrót czekowy i oszczędnościowy
w dniu 30 czerwca 1922 r.

Ilość kont czekowych

Suma przelewów bezgotówkowych

Ogólny obrót czekowy

a) Warszawa 22.269
b) Poznań 3.899
a) Warszawa 287.762,281.562 94
b) Poznań 12.062 426.863-44
a) Warszawa 422.O56.970.740-64
b) Poznań 21.194,859.939-03

11,72+.777.500- 
9,625.050.- 

192.931.000-

Ilość kont oszczędnościowych . .
Obrót oszczędnościowy 3,759,106.534-29

Stan depozytów w dniu 30-go czerwca 1922 r.
Depozyty w łasne;

Papiery wart. w wal. mark. poi. nom. wart,
■ .. „  * rublow.....................

.. * koron.
Depozyty gwarancyjne: .

Papiery wart. w wal. mark. poi. nom. wart.  ....................... i,467./o4 w ?
„  mark. niem. „  „  ...........................

„  „  „  dolarow. „    07S
„  rublow. „  „  . 275.0̂

Weksle  ......................  9,545.503.18̂
Depozyty przyjęte na priechowanie:

Papiery wart. w wal. mark. poi* nom. wart
1> „  .1 u rublow. „
r „  „  dolarow. „  „
« 09 y» n l ôron, „  o
I- f> fi 9> gUld. »*
» i» » irank. „  *
» „  » „  lewy
ft w «» «» >» •»
w n n *» dynary >* ♦#

Stan inkas w dniu 30-go czerwca 1922 r,
Dokumenty w wal. mark. p o i. .................................................. 21.008^®.

„  „  koron.
dolarow.

277.091-129'®
1.093.826-

3.301.037’02 
11.134" 
6.726;- 

17.480- 
85 
10—

15.900- 
360—
tx>-

953 Prezes Pocztowej Kasy Oszczędności: 
(—)  H . lA n d e .

z tych oddano do inkasa różnym: inO—
Dokumenty w wal. mark. poi..........................    13.88

„  „  dolarow. ..................
Naczelnik Centralnej Izby Obrachunkowej:

(—) A .  J a n o w s k i ,

Stolarzy
meblowych i  budowlanych 
uzdolnionych, poszukuje" fa­
bryka stolarska Józefa Jen- 
czego w Nowym Targu. 974

Skradzione
dokumenta wojskowe Adama 
Kokowa wystawione w  Rze­
szowie, unieważniam. 957

Zgubione
dokumenta wojskowe na na 
zwisko Stanisław Weiss z 
Ulanowa, pow. Nisko, unie­
ważnia się. 965

Unieważniam
zgubioną kartę rejestracyjną 
na samochód Nr. poi. 555. kr- 
Zagórska. 976

W e g i e l  M d i  i tostu
sprzedaje detaiiicznie z galarów

ŻEGLUGA POLSKA S. A.
Kraków, Rynek gł. 19. 

Dostawa galarami do wszelkich miejscowości
nad Wis<$. 918

DOrr-Gehre, zbudowany w roku 1897, w  powierzchni 
ogrzewalnej 260 m2 z przegrzewaczem, pierwotne ci­
śnienie 10 atmosfer, obecnie 6 atmosfer. Kocioł jest 
w obmurowaniu i tuoże być oglądnięty na miejscu, 

gdzie też omówi warunki się. 928
Zgłoszania pad „S. P. 300”  do Admfnisir.

Magazyniera
poszukuje Zarząd kopalni w  Zachodniej M alo­
polsce; pomieszkanie z ogrodem, opal, światło  
wolne, pobory według umowy. — Reflektanci 
z szkołą handlową i couajmniej 5-cio-ieinią prak­
tyką, wykązaną świadectwami raczą zwrócić się  
z podaniem, życiorysem, świadectwami w  odpisie 
i fotografią do biura le  lamy „Prasa" Krauów, 

Karmelicka 16, pod „Magazynier 1922“.

INSTYTUT
PR O F. H . G R A LSK IEG O

Wydaje oceny charakteru i uzdolnień na pod8*?*^;^- 
deslatiych próbek pisma oryginalnego najodp® je, 
niejszy jest list z kopertą, pisany atramentem na P .^ j  
rze nielinijkowanym. Po nadesłaniu należytości z a s a a n  

1000 Mk. dla

Instytutu, Kraków Grodzka 64, !»•"'
Osobiste przyjęcia co niedzielę od godz. 9—13>

875
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I SWOSZOWICE
(pod Krakowem)

Zakład kąpieli siarczany^1
nowoodbudowany i z komfortem urządzony ot.w 
ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm 1 
tretyzm. Opieka lekarska i restauracya na mi®J

e  /iBSS© lesga© o*39S» ntSSSSlSS^© ntsas jtSSflSjjS®!

Mów Czsracwiejska 70.
D H M I i W  ■■ Sklep: ul. Sławkowska 2
naprawia obuwie silnie, tanio i szybko, nawet 
912 na poczekaniu.
W  Dla młodzieży szkolnej opusŁ

T E C H N I K  B U D O W L A N Y
z ukończoną wyższą szkołą przemysłową z kilkoletną 
praktyką poszukuje odpowiedniej posady, najchętniej 
przy kopalni węgla Zgłoszenia pod „PARYS“ do biura 

ogłoszeń F. Stattera, Kraków, Grodzka 13. 968

Zdolnych pomocników tapicerskich.
przyjmie zaraz 967

Dom Meblowy H . PUESZOW SKI,
Kraków, Mały Rynek 2. Telefon Nr. 5113

PO W SZEC H N E BIURO R E K L A M Y

„PR A SA ”
KRAKÓW, KARMELICKA 16. TEL 20-86 .
NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY  
PRASOWEJ W MAŁOPOLSKA. PROWADZONY  
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. □ PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO  WSZYSTKICH CZASOPISM  
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA* 
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KALKULACYA 
CEN. WYKONANIE ZLECEŃ SCISŁE I SZYBKIE.
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